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Nowe zdobycze« z a le s ie  
wydajności pracy.

i.
Lwów, 2 9  kwietnia.

Obecne ukształtowanie stosunku 
produkcji i wymiany międzyna: o Jo- 
we/ zmusza do jak najba: dziej ra­
cjonalnej org nbacji przedsiębor- 
stwa i kalkulacji kosztów produkcji; 
wśród których znowu po w żoą rolę 
odgrywa c ynaik pracy i jej możli­
wa wdanych warun ach wydajność. 
Wielkie u łn g i  odd je w tej mie ze 
nowa gałąź . auki poradnictwa za­
wodowego, której jeden z rwórców 
Caparede, znany uczony genewski 
przepowiada wielką pr, yszłość wła­
śnie w związku z rozao jem  ekono­
micznym.

Przed przystąpień em zgodnie 
z metodami porań i twa zawodo­
wego do badań w kie unku u dol- 
nień poszczególnych k ndyd ów, 
należy zdać sobie sprawę jakiego 
rodzaju uzdolnień wy i.aga,ą po­
szczególne zawody-.

W pie wszym rzędzie niezbędną 
jest  pewna szernatyczna klasyfik cja 
zawodów, krór , pomijając drob a- 
zgową i wynijgajicą dłuższych ba­
dań analirę po zczegOlnych z a r o ­
dów, dałaby m -ż io ś ć  o gón eyo  
zorjentowann się w wymogach p y- 
cholog ( znych, niezbędnyc< dla da­
nego zawodu. Prof. C lapaićJe, o- 
pierając się na codziennej zwykłej 
obserwacji, podziela siu zność za­
patrywań P.otrkowskiego, kióry
dzieli wrzystkii zawody na dwie 
kategorie.

A) Zawody, które nie wymagają 
żadnych uzdolnień szcz gólnych 
(profefS ori ncn qu:ilifićs).

B) Zawody, któ e wymag ją u- 
zdolnień szczególnych (profession 
q u o 1 if e ').

Ji.kkolw.ek ściśle biorąc niema 
zawodu, któryby nie wymacał żad­
nych uzdolnień, autor o le jm u je

lal[ winna Polsła odpowiedzieć
na wybór H in t M n rp .

N A LEŻ Y PO W O ŁA Ć  Ó ćE F A  P IŁ SU D SK IE G O  NA N A C Z ELN EG O
W O D Z A  A R M JI.

W a r s z a w a  29 kwietnia. (T e l .  
G. L.) Sieroszew ski zsm eszcza w 
„Kurjerze Porannym " li t, w któ­
rym podn si, że odpowiedzią Pol-

" m u  r d

grupą A zawody, które bez uprzed­
niego przygotowania, a nawet ogól­
nych uzdolnień da Izą się wykony- 
wrć przy pewrym nakładzie pracy 
i dobrej woli, (np. tornosiciel Chle­
ba).

Zawody, objęte grupą B dzie ą 
się na:

I. Zawody wyspecjalizowane, 
przy klórych wykonsn.u n ie zęd n y  
jest pewle.i o j z . j  uwagi i pewien 
zwykle stały sposób reakcji. Są ta 
zawody większcś i robotników fa­
brycznych, wymagające bądź a) u- 
wagi tt łej (tkacz), bądź b) rozdzie­
lonej na kilka przedmiotów (ldasy- 
f kowanie próbek), c) uwagi rytmi­
cznej, polegającej ra  przerwach 
w napięciu uwag, d) skupionej, po­
trzebnej lyiko chwilami, lecz w for­
mie bardzo intensywnej, e) przeno­
śnej, zwróconej na szereg rzeczy, 
bez specjalnego skupienia ( p o r j : r  
łi rtelowy);

H, Zawody przeciętne. Zawody 
te wymag ją pewnej sumy intelig u- 
cji or. z pewnych uzdo nień, których 
ramy jednak są z góry określone 
i ogranicz o ;e (druk rz, telefonista, 
daktylograf, złotnik, nauczyciel gi- 
mn styki, języków ect.). Systema<yki 
łych zawodów nie została do'ąd 
opracowana.

Inteligencja : Zawody wyższe dotyczące

ludzi rzeczy
naukowo-poznawcza sędzia śledczy anatom.

techniczna n u;z. wychowawca inżynier
artystyczna — rzfźkiarz

II!. Zawody wyis^e, wymagające 
ntei gencji tw órczej i jasnego sądu.

Lipniann daje następującą klasyfikację tych zawodów.

myśli « 
logik

literat

wecji, bądź 3) badań eksperymen-
alnych.

Metoda ankiet operuje kwestjo- 
narjuszem, najbardziej jednak ścisłe 
op cow n e kwestjonarjutzy, zwła­
szcza w dzedzitiie zawodó wyż­
szych nie zapob egło często sprzecz­
nym i wykluczającym się wzajemnie 
odpowiedziom.

Równocześnie nawet najstaran- 
n e ,  pr ep ow&dzona ankieta nie po- 
zwi la na n na u.ęcie wszystkich i- 
stotnych cech charakteryzujących

Zdanie s b i e  sprawy z rodzaju 
uzdoinień jakiego wymagaą po­
szczególne zawody, z ich cech i- 
s otcych i wpływu, jaki wywi .rają 
na zd o ;. ie  pracowników ustaleni: 
d ugości okresu przygotowawczego 
i korzyści msterjalnycu, jakie mogą 
przynieść, jest zagidnieni:m ; które 
poradnictwo z.wodowe musi t a k ­
t o w e  w pierwszym rzędzie P o ­
wyższa analiza psychofizjologiczna 
zawodów wi na być dokonana na 
drodze bądź 1) ankiet i 2 )  obser-

ski na wybór Hindenburga prezy­
dentem Rzeszy powinno być po­
wołanie Marszalka P .łsadskiego 
na Naczelnego W od?a armji.

dany zawód, gdyż cechy te r ie mc- 
g ty ć  przewidziane w przygoto­
wanym z góry kwestjonaijuszu. 
Bardz!ej więc celowym, jeśli chodzi
0 d kładne zorjentowatlie się w wy­
mogach, niezbędnych dla wykony­
wań a danego zawodu jest system 
obserwacji. Obserwac a jednak do­
stępna jedyn e dla psychologa, wy 
maga d kładtiego obznajmienii z 
obserwowaną pracj W ty n duchu 
prowadzona obserwacje wydaie naj­
bardziej dodatnie wyniki przy roz­
patrywaniu wypadków nieodpowied­
niego zasrosowa i ł jednos ki do da- 
neęo zawodu. Brkki w uzdolnieniu 
fizyc nem lub psychol ogicznym rrzy 
uprawianiu danego zawodu, zu ają 
s:ę jask a wiej w oc.y, niż cechy 
dodatnie. W  (en sposób anriiza 
nie zczęśliwych wypadków samolo­
towy h dała m ołnośi O, Selz’owi 
okreś en a zdolność, niezbędnych 
przy uprawian u tego zawodu.

N ijbrrdziei celową formą badań 
przy rozpoznawaniu zdolm śc:, wy­
tracanych do wykrywania pewnego 
zaw :dy, są b daniu dcświ tccz 1 e. 
Badar.ii doświadczalne polegają na 
obserwacji danego zsw jdu  w spe­
cjalnie przygotowanych warunkach, 
któreby pozwol ły na uwyda nienie
1 ścisłe okre-ienie czynników. cha­
rakteryzując; c t obserwowany z-wód.

Bsdanit d o Ś A i a d c z  Ine winny być 
prowadzone w k :erunku obs rwacj 
techniki pracy, w szczególności do- 
iyczy ona zioznicowania poszcze­
gólnych etapów danej prscy, ru­
chów-, chwytów ręcznych itd. Bada­
nia te będą nosiły charakter analizy 
objektywnej.

I. b.

Żpcir polityczn e.
Lw ów , 29. kwietnia.—  

—  „Rizplita“ zaprzecza praw­
dziwości pcgłosek o częściow eni 
przesileniu gabinetu Grabskiego.

—  Deleg. polska na konferencję 
międzynarodową w Genew<e, po­
święconą kontroli broni i handlu 
amunicją, będzie miała jako prze­
wodniczącego sen. Sosn ow sk ieg o .  
Jego zastępcą będzie min- Kajetan 
Morawski- Konferencja, zwołana 
przez sekretariat Ligi Narodów, 
będzie po raz plerwszy  od wielu 
jat miała przedstawicieli Ameryki. 
Delegacja amerykańska zorganizo­
wana jest b ardzo licznfe i poważ- 

,ide. Na czele jej stoi b. amerykań­
ski poseł w  W arszawie Gibson.

—  „Kurjer Czerw ony" donosi z B er ­
lina, że jedną z pierws ych zmian 
dyplomacji niemieckiej będzie od­
wołanie z W arszawy posła Rau- 
schera, który był mężem zaufania 
zmarłego prezyden a Eberta i na­
leżał do t artji socjal stvcznej. Już 
po śmierci p*ezydenta Eberta  sta­
nowisko p rła Rauschera by ło  za­
chwiane.

■ o------

Informacje.
Lw ów , 29. kw ietra

—  'drugim dniu zjazdu Ztwliązku 
miast określono budżet na rok bież. 
na 15 milionów z ło ‘ych, postana­
w ia jąc podwyższyć wkładki miast, 
co wyniesie dwa grosze na głowę. 
W czo ra j  odbyło się przyjęcie u p. 
prezydenta Rzeczpospolitej w  Bel­
wederze. Pan Prezydent żywo in­
teresow ał się sprawąmj miejskimi.

—  W  W arszaw ie  zapadł wczoraj 
wyrok w procesie  o szpiegostwo 
na rzecz Sowietów. Na ogólną 
liczbę 9 oskarżonych, 2 uwolniono, 
7 zaś skazano na więzienie od 
1— 8 lat. Stwierdzono, że oskarźe- 
n sprzedawali w iadom ości w Gdań­
sku. O. karżotiy Łu :zek był ku­
charzem w posels  wio sowieckim 
w W arszaw ie i pracował w ku­
chni hotelu rzymskiego. Później 
Ł  :czek jeździł jako kurjer do 
Gdańska i przewoził wiadomości 
wojskowe.

Polslo-niemiecli mieszam trybunał rozjemczy.
OBRADUJE OBECNIE W  PARYŻU.

W a r s z a w a  2 9  kwiet iia (Tel, 
G. L .)  W  Paryżu rczp >czrłi s ę 
ses ja  polsko-niem ieckiego m iesza­
nego trybunału rozjemczego, który 
r z.jatruje sprawę odszkodowań za

rekwizycje dokonane przez władze 
: iemieckie podczas okupacji. Tezy 
polskiej bron ą wzb t ń  adwokaci 
francuscy z Mi lerandem na czele.
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E bspose P n m  cpfi G rabskiego.
W a rsz a w a . 2 8  kw ietnia. (Tel. 

G. L.). S i jm  przystąp i! do dalszej 
rozpraw y ra d  budżetem m inist. 

i ośw iaty.
P . D aczko (Żj. Wiem.) ośw iad ­

cza się przeciw  oudżet wi.
P . Stan kiew icz  (Klub B y t o m ­

sk i) ośw iad :za , że klub jeg o  glo­
sow ać będzie przeciw ko budź - 
towi.

P. Kozicki (U krain iec) zgłasza 
w niosek o skreślen ie sumy 260.U0D 
zł. na organizację Instytutu ruskie­
go, a natom ia t w staw iento pozy- 
c i 5  8 4 3 .8 0 8  na uniw ersyt t i po 
litechnikę u kraińską we Lw ow ie. 
D rugi w niosek domaga się  wydzie­
lenia z budżetu m inisteisiw a ośw ia­
ty sumy 71 miljou. na szkolnictw o 
instytucji ukraińskich.

Na posiedzeniu popol. zabrał słos 
prezes R ady minftdrów i minister 
skarbu d . W ładysław  Grabski, któ­
ry  o św a a c z y ł :

W  zakresie budżetu trwa spór, 
c z y  jest. on duży czy m ały. W  sto­
sunku do liczby ludności, w  po­
równaniu do fanych państw jest 
mały, ale zw ażyw szy, że budżet 
nie jest oderwany od wskaźnika in- 
tenzywnośc!? żyda, od ilości kapi­
tału, kredytowego obioitu, musimy 
powiedzieć, że jest  duży. O bawia­
no się. ozy fakt. że w pływ y skar­
bowe w ostatnim kwartale z r. b y ­
ły wiieksze niż w  r. b., nje świad­
czy  o pogorszeniu zdolności płat­
niczych społeczeństwa P od  ly m 
względem premier jest spokojny, 
Ł?iyż ostatni kw arta ł z r. nagro­
madził duża iildść 'terminów płat­
ności, obecny zaś jest ja łow y P u -  
zatem z.aś w pierwszym  kwartale 
monopole nje mogą dać dużo docho­
dów j wykażą swą wydajność dc- 
pfero w. następnych. Rów^ocze- 
śnśe zaś zmniejszają się dochody z 
ceł, co jest rzeczą korzystną. W  
najbliższej przyszłości jednak 
zwiększą się wszystkie nasze do­
chody. l<tóie są w ynikiem  napra­
w y  organizmu skarbowego.

W  czasie dyskusji podniesiono 
spór, czyim kosztem przeprowa­
dzone rdciir.e. skarbową. S o ć r  jest 
płonny, co prawda nie przechyla 
się na KO nyść jednastrounągp o- 
świ^tp-nto. T ezę  o ofiarach sanacil 
sk arbu układa się w 3 grupy: !. za 
rzUcor/i, że Masy posiada Uue w r -  
zby/e zostaw z kapitałów obrot >• 
wych, co zubożyło. Druga 'cza :  
że sanacja odbywa sic kosztr ,i 
drobnych rcmików, trzecia — ż- 
kosztem robotników. Co eto drugiej 
łezy, to mniejsza własność istotnie 
zapFcita ,  bc  podatek bvi b-^ópo 
nieznaczny, choć jest ciężki, bo \v>S 
j t s t  pozbawiona kapitału Gdyby 
jej się dobrze działo. zmdnz?abv 
ten  podatek Firko. T r z j j ą  teza 
było to że robotuik p o n ió *  cięźrr 
sanacji. P rem ier jest zdan'a, że nikt 
łlle może uważać siebie za szcze­
gólną ofiarę sanacji. R ze czy w iśc ie  
jcały  naród poniósł ofiary.

Najważniejsze jest pytanie, co 
rjabto, aby Mżyć obecnemu k ry ­
zysowi. Przedewszvstkiem musi się 
Rozporządzać enargją i inteligencją 
samego społeczeństwa. Rząd prag- 

,nie z w o l i ć  sw e usiłowania z usiło­
waniami sfer gospodarczych, f u- 
tworzenlłą T y m czasow ej Naczelnej 
R ady  Gospodarczej będzie pierw - 

i szym  krokiem do tego celu. P ro -  
'J^k-t taki wpłynie do Sejmu jeszcze

T f m  znajduje się już lj MosUwie.
B IE R Z E  U D 71A Ł W  NARADACH D Z IA ŁA C Z Y  SO W IEC K IC H .

( belefonemat własny 
P o g ra n i z e  s o w ., 2 9  kw ietnia.

Z M oskw y d o n o sz ą : T io ck i
przebyw a już faktycznie w stolicy. 
P o w ró t je g o  do M sk vy w cz .śn ie j-  
szy, niż zapow ied i no, fu m  czą w 
kołach poinform ow a y h konieczno 
ścią  u d zafu  T ro ck ieg o  w odbyw a­
jących s i j ob e cn ie  naradach najw y­
bitniejszych działaczy sow ieckich 

Ołównem zadaniem  tych narad 
eśt uzgodnienie pogląd ów  i pro­

gramu rząd ow ego w najbardziej 
ak u ln y :h  z rg id n ien  ach. W  czasie

„Gaz. Lw ow sL").
na ad zw rócon o szczególną uwagę 
i a K w e.tje, co  .do k tó y c h  d otych ­
czas istniała ro zb ieżn o ść między 
T rockim  a innymi c łonkam i Rady 
kom isarzy ludow ych.

W kołach sow ieckich w yrażają 
zap atryw an e, że w n istęp stw ie  lej 
konferencji zostanie osiągnięte o t a -  
t ;c z n e  potozurtiien e między T ro ­
ckim a obozem  Z in cw jew a. Dzi§ki 
t:m u  rząd m oskiew ski będzie mógł 
w y stątrć z uzgodnionym  program em  
na XII zjaździe sowi tów.

przed ukofiCżeiiiem debaty budże­
towej.

Co silę ty c z y  bezrobotnych, to 
nie w ystarczy  dawanie zapomóg. 
DJaiego rząd poczynił szereg za­
rządzeń, mających rozwinąć robo­
ty publiczne i kolejowe. Dał do dy­
spozycji S e jm ik ó w  i miast na re 
CeIe odpowiednią ilość milionów w 
postaci zaliczek i1 pożyczek.

Sejm i Senat z pośpiechem u- 
chwalby. ustawę budowlaną,, a mi­
nisterstwo opuHiJowało już przepi­
sy  wykonawcze i przedstawiło je 
do opinii tych czynników, które 
będą później współdziałały w udo­
stępnieniu tć,j ustawy dla szerszych 
w arstw . Jeżeli m.mo to ruch bu­
dowlany szybko się ne rozwija, to 
dlatego, że jestto rzecz nowa i w y ­
maga rozbudzania się enorgji spo­
łecznej. zby t głębOKO uśpionej.

Bardzo trudny do opanowania 
jest ujemny b'lans handlowy- U  nas 
ten deficyt zawiera w sobłe pięr^ 
wiastek wysoce ujeminy. Dzad 
Wprowadza ulgowe taryfy kolejo­
we eksp ortow e na szereg przed­
miotów Przystąpiono również do 
rewizji taryfy celnej. Mówi się o 
m ale j zdohiości nabyw czej złotego 
P isk iego .  Jestto biędne postawie­
nie M r jw y .  Powinno się mówić o 
małej zdolności nabywczej złota 
w  Polsce. Utrw ala s;ę przekonanie, 
że jesteśmy najdroższym krajem 
i istnieje opinia, że nic nie pozostaje 
‘ak tylko wyjechać zagramdę. AJe 
im wiece i ludzie będą chcieli w 
Polsce coś zarobić, a żyć za gra- 
ntoą tem w ięce j będzie podkopane 
życie całej Polski. W  Polsce tylko 
koszta życiowe są najwyższe.

Drcżvzna. jaka panuje u nas, 
stanowi także troskę rządu. Brak 
równowagi bilansu h a n d lo w e g o ,  
który paraTżuje naszą działalność 
twórczą. D ociągną! \ to za sobą, 
że pożyczka amerykańska pozwoŁ 
nam przetrwać okres pierwszy 3 
miesięcy. : drugi Czteromiesięczny, 
ale nie pozwoli nam uczynić kroku 
naprzód. Stąd wypływa! wniosek, 
że jedyną dro?ą jes t zwiększeni1 
oszczędności społeczeństwa.

Niesłusznym jest zarzut, że rząd 
faworyzuje przemysł. Przem ysł 
nie utrzymuje ulgowego kredytu. 
Międ‘/y rolnictwem a Przemysłem 
musi być współdzałanje. Tylko 
wzmożenie produkcji przemysło­
wej skuteczrfe zapobieże bezro­
bociu, da ujście przyrostowi ludno-., 
ści ną ws' zabezpieczy nasZ bilans 
i obmźy stopę procentową.

Co s;ę ty czy  pomocy kredyto- 
w ej.  naszego kraiu, to zw rócić  sic

n'a możemy. Tyleśmy sami zro- 
btfli że mamy do tego prawo. Al®

wielk!ei gotowości ao dania nam tej 
pomocy niema. L iczyć Więc na to 
źródło nje możemy.

Przechodząc do momentów po­
litycznych. Premier zaznacza, iż 
dostrzegł troskę mówców, aby  rząci 
zachował swój charakter bezpar­
tyjny j e n  warunek —  oświadczył 
Prem ier  —  jest zawsze stawiany 
przy i ek ’J,istrukcji. Rząd nie ma 
tpadencj; przeciwstawienia się ani
jednej ani drugiej stronie Izby. Na­
wet te stronnictwa, które wyraźni? 
przeciwstawiają się rządowi i za­
powiadają urworzenie większości 
nimb7rządowej, mogą oyć przekona­
ne, że stanowisko Rządu względem 
nich nie będzie zmienione. Rząd 
bezpartyjny musi b y ć  dopóty, dopó­
ki nie będzie parlamentarnego, bo 
ma w'ele do zrobienia, tem więcej, 
że ca ły  naród wtdzf przed sobą 
znak? ostrzegawcze. Uwidoczniły 
się one w piedzielę na terenie mię­
dzynarodowym.

Niemcy k w estion u ją  nasze g ra ­
nice, c hoĆ je podpisały, k % es t:jonu- 
ią stale, ch oć n ie w y ra ź n e . M ów ią, 
że nie m yślą p  rozp raw ie o rężn e j. 
A c z y  b v ł  na św iecie  p rz y k ła d  —  
zapytu je  p re m ie r  —  a b y  gran-ce 
p aństw a w b rew  jeg o  w oli b y 'y  
zmienione inaczej jak o rę ż n i-?  C zy  
je s t k to k o lw iek , a b y  p rzy p u szcza ł, 
że P o lsk a  dobrow olnie z godzi sie 
na zm ianę sw oich g r a n e ?  W ie rz y ć  
w to  nie m ają praw a ani ci, k te rz y  
m ó w ią  o tem , anlil ći, k tó rz y  słu ­
ch a ją  o tei zmianie. Jestto  coś n ie­
realnego. Nierealnem  j est b ow iem  
mówić o zm ianie granic bez oręża, 
Aie na  s z c z ę ś c ie  pow inniśm y oce­
n ić to jako rz eCZ nierealną nawef 
orężnie, bo to  niedopow iedzenie 
w y razu  ,,o rężn i?“ . g d y b y  b y ło  to 
powiedziane, sp otk ałob y  się na 
św ieci': z tski®tn stanow iskiem , któ  
r? b y  fo u czyn iło  nierealnem  W  
N iem czech d okon yw a sic  p ra ca  pad 
W zrostem  s?ł gosp o d arczy ch  . fi­
nansow ych. To jest rzeęz  ream a. 
i sk ła n ia ć  nas musi, abyśm y u sie­
b ie  n/e stan ę li na drugim  planie, 
przeciw nie, a b y  stanow isko nasze 
b y ło  siln e . ab y  każdy m usia' .się 
z nami liczyć. A 'b ę j/ le  ono taki® 
nie p rzezto , co  bed / .en ty  d eklaro­
w ali. ] p c z  j jrz e z  pracę  tw órczą, 
pebią ofiar i w zaiem nei w y rcz u - 
m ?ałości“.

-O-

7G O N  j^ N A  ST Y K I. 
W a r s z a w a  29  kwietn a. (T e l. 

G. L .)  D zien iki donoszą zR z  -nu, 
iż zina t tam wyb :ay malarz pol­
ski {au S iy ra .

Z 7£ ATRU WIELKIEGO.
„ M a s k a r a d a  n a  p o d d a s z u " ,  t r z y  
g o d z in y  s c h e r z a  k a r n a w a ło w e ­
g o . N a p is a ł  Ivo  V o .in cv ić . P r z e ­

k ła d  M. S z c z e p a ń s k ie j,

L w ów , 25 kwietna.

R z e c t dzieje się w D ubrow r ku. 
Zakątek oryginalny, żyjący wspom­
nieniam i aaw nei św ietnej e p o k i; 
oryginalne typy z przebrzm i; łej 
p rzeszłości, a w szystko ow iane 
przedziw ną aureodą p ezjf, w ycza­
row anej genjdlnem p órem V jn o - 
v !ća.

K apitalne typy slarych  arysto- 
kratek, Heleny i Anny N ikszini- 
czów ieh, z których jed ną „sprze­
d ał" wszechwładny o jciec starcow i 
za dinary, drugiej zw iązek ser- 
ć e c  ny z cudzoziem cem  zerw ał 
b iutaln ie w zaród u. B itd n a , sym ­
patyczna, rzewna w ychow an ca  ich 
Anusia, dogoryw ająca na poddaszu 
na suchoiy . Przem iła niania M ur a. 
Oryginalnie bardzo poięty typ Hie- 
ronim a. Z pożaru trzeźw a i kan­
ciasta Joanna. A w szystkie te po­
staci rzucone na tło ciekaw e, w ple­
ciona w fabułę oam ienną od te j, 
do ja k  ej naw yki śmy w teatrze —  
to zalety  scherza, zalety n ie co ­
dzienne, zdobyw ające autorow i-po- 
cciz  zasiużone d .b rz e  uznanie w 
k olach  Iiterack c « w jego  kruju 
r id z  nnym  i zagranicą.

U nas cieszy  s ię  „M askarada" 
pełnem p ow odzen iem ; publiczność 
ic -.ęszcza  na nią tłum nie, z ogrom - 
n?m za nteresow aniem  ś lę c z ą c  b ieg  
akcji. A rtyści lw ow scy włożyli w 
gtę dużo zapału i p je ty zm u ; re ­
żyser p. Sosn ow ski stw ierdził raz 
jt-szcze, czego można d okszać przy 
sum iennej p acy  i odpow iedniej 
wiedzy fn h o w e j, w dodatku, ja k c  
s bow tór autora, « y  ,!ąd ał w prost 
wizy nie, pr zepiękm e w ygłaszając 
p ro i-g i do p rszcz góinych aktóv/.

F p . Le nja Rasińska i Ireną 
Trapszo w rola li ar/ctokratek du- 
b r o w n c k c h  były jakby  ze starych 
po tretów wyc ęte. A utcr może im 
b\ć śzccerze wdzięczny za tak  
trafne i piękne oddanie jeg o  in ten­
cji. P . F en a Ł id o rió w n a  zasłużyła 
na sz c .e ry  poklask za w ykonanie 
rob Anusi. S r c z tr  ś ; i ą  i prostotą 
użytych środków  rozrzew niała w i­
dzów na praw dę. P . M arian P e- 
linski g ra ł pięknie, zapom inając 
zupełnie o m arto ze ruchów , która 
go chw yta często  w sw e szpony. 
Do ca ło śc i udatnej przyczyniały 
Kię w w ysokiej m ierze pp. P li tr o ­
wa i N em uycz. D ek oracje  B a ik a  
p i;k r:e , w ystaw a staranna.

m re .
  o -

Z  r u c h u  

w p d a i a n i c g e g o ,

Lw ów , 29. kwietnia.

R . H. h  = n s o n . Paradoksy k a ­
tolicyzm u. Str. j 75. Nakład k się ­
garni sw  W o etocha. a u t r z w ła­
ściw ą s o b i ; n iepospoblą śm iałością 
i szerokością p o jęć rzuca mnóstwo 
n wych m;. ś!i i oryginał ycb po­
glądów, b iorąc za osnow ę dualizm  
d ktryny cb rześc jańskiej i w yka­
zu ąc w wnętrzną s o istość, iegikę 
pozornych antynom ij, w yjętych z 
E w argelij i życia  K ościo ła .



*G > 7 E T A  L W O W SK A " z dnia 30. kwietnia 1925,

II Sodiem ond M o u c h ^ e h .
L w ó w , 29 kw ietnia.

Bardzo ciekawy korespondencję 
z Damaszka p ó ra  pana Janusza 
Makarczyka, zamieszcza „Kurjer War­
szawski :

Dwie byty koncepcje angielskie 
co do polityki arabs iej. Reprezen­
towali je dwaj pułkownicy Lawrence 
i FAby.

Pierwszy z nich chcąc stworzyć 
oparcie dla imperjum wysuwał spra­
wy panarabskie, d ugi zaś radził o- 
strożność i nie angażowanie się z 
półdzikimi ludźmi.

Jak widać z rozwoju wyptdków 
zwyciężył punkt widzenia Lawren- 
ce 'a , gdyż swego czasu usadowiono 
na tronach dynastje H jse in ’a z rodu 
wielce starożytnego Szeryf dów, od­
dając samemu H tseinow i władztwo 
nad M ęka, i Medyną i kładą; w je­
go ręce najw ę':sze dostojeństwo 
duchowne— kalifat. Synowie króla, 
stali się emirami Iraku, Mezopotamji 
(Feisa!) i Transjordanji (Abdula), a 
wptywy Anglii na dworach zakorze­
niały się raz po raz tak, że z biegiem 
czasu władeuwie stali się jakby 
agentami Wielkiej F ytanji.

I wszystko poszłoby po myśli 
polityków koionjalnych z nad T a ­
mizy, gdyby Husein nie począł rzą­
dzić nadto brutalnie, gdyby nie 
wtrącał się do własnego kucharza 
I gdyby nie gnębił poczciwego, dziel­
nego i zdolnego choć nieośw ieco- 
nego ludu arabskiego.

W ładca jąr poczynać Bibie tak 
okrutnie, a k o ljn ja ln i oficerowie an- 
giehey tak butnie, że potrzeb i było 
małego jeno w ysfśu  ze strony in ­
nych czynników, zaadresow anych 
w rozwoju w ypidków  azjatyckich, 
fby  w przesyconej niezadowoleniem 
atmosferze wybuchło powstan;e, któ­
rego wykładnikiem stał się szczep 
W ahabtów ze swym dzielnym sułta­
nem iben Sauidm  na czele.

a tabici, chłop w chłopa na 
schwał w ztcslu po dwa metry z 
CzeWŚ i inuskuła mi ze stali, wypę­
dzili Huseina z Mekk', znieśli kal.fat 
i tak zagrozili jeg 0 synom, że An- 
glja lękając się zajęeia Transjordanji 
1 drogi do nortu w ri alfie (Palesty­
na), podpisała układ, zobowiązując 
się niepopąfsrjf H Łair-a wzamian za 
zagw arantow ani nietykalności Abduli 
emira Transjordanji.

Słowem, okazało się, że racja 
była po stronie pułkownika F lby, 
który starał się uchronić swój rząd 
od niejednej przykrości.

D ypłoma yczny przedstawiciel 
dzielnego sułtana i przyjaciela Fran­
cji Soulemaii Mouchćkeh, nie włada 
językami tjro p e jsk iem ', musiałem 
tedy prosić Ayoub beya, dumacza 
rządu francuskiego o pomoc, a po­
nieważ był to miesiąc wielkJego po­
stu i modlitwy, udatiś my się do re­
zydencji pana posła  późnym wieczo­
rem.

Była noc.
Na wyiskrzone m niebie, czystem 

1 cichem, księżyc zadziwiony w ido­
cznie ruchem na odludnej uliczce 
przystanął i przyglądał się ciekawie 
jak zapukaliśmy do wról ciem nego 
domu, jak sługa dzierżący sztylet w 
dłoni, olbrzym, przy którym wyglą­
daliśmy jak liliputy, otwierał nam1 
drzwi tajemniczego budynku.

Potem  już poczciwy ks:ężye nic 
dojrzeć nie mógł, gdyż weszliśmy 
w sień ciemną i głuchą, pełną okro­
pnego zapachu i jakichś śliskich od­
padków na podłodze.

Przez wązkie lepkie schody wsp 1-

Nowy rozłam w  Jyzw oienitt* ',
S E C E S jG N IŚ C l ZA K ŁA D A JĄ  „K LU B PRA C Y K O N S T Y T U C Y JN E J", 

w a rs z a w a . 2 9  kwietnia. (T el. f form ą rolną, ale przeprow adzoną
G, L j  W  klubie sejm . „W yzw olę 
n ia“ n astąp ił dalszy rozłam, Zgło­
sili w y stąo itn ie  z klubu* p. B arte l it  
Lw ow a, K ościałkow sK i, Chom ińskt, 
B arań sk i i Śm iarow ski. Je s t  to 
grupa posłów  która nie godzi się 
na zasadę w yw łaszczenia  m ajątków  
bez odszkodow ań. Są  oni za re­

na p o d staw ie k o n sry tu c ji, k tóra u-
z ja j j ł  w łasn ość pryw atna. 'Jafc 
s ły c h a ć  sec^sjoniści postauow łP 
zorganizow ać ń ow y klub se jm ow y, 
Pod i ;az w a „K lub p racy  konsfy- 
tu cy jn e j“. G rup? ta  jio z y ć  b ęd z ie  5 
cz łonków , tj. p ięciu  f io s jó w  i trzech 
^na-torów.

naliśmy się na górę. Po pfzez ciem­
ność nic nie było widać,' czuć jeno 
b jfo  gryzące wonie, tak, że rzuciw­
szy na bok przedwczesną etykietę, 
szedłem z chusteczkę przy nosie. 
W eszcie dotarliśmy do drzwi, za 
którera' kryta się komnata rzęsiście 
oświetlona, wysłana a/wanami, i ma­
katami, jakie podziwiać można w 
meczetach starodawhych ; pełno dro­
gocennych cacek, postumentów mar­
murowych, stolików rzeźbionych w 
kośr: słoniowej, i przepych wschodu 
byłby doskoi aty, gdyby nie mały 
budzik kuchenny „made in Gerroa- 
ny stojący śmiesznie napuszony, na 
honorowem miejscu.

W rogu, na barwnym jedw o em 
wysłanej kozetce, siedział maź O wy- 
razistych oczach i miłej twarzy, któ­
ry teraz wstał i przez mego tłuma­
cza rzekł mi, abym był pozdrowio­
ny w domu jego.

Chciałem coś odrzec, lecz wra. 
żliwy na etykietę Ayoub bey trącił 
mn e nieznacznie, zaległa więc chwila 
milczenia, podczas której przygląda­
liśmy się srb ie  ciekawie.

Zauważyłem, że za nami stoi 
p a iu  rósł ch młodzianów odzianych 
nieco niechlujnie, któ zy niebawem 
zbliżyli się n , ś odek pokoju stawia­
jąc p z e J  n mi fiużanki k wy, za­
praw ,oi,ej opium. Gospodarz domu 
ofiarował , am tytoń i dopie o gdy 
służba opuściła komnatę jął mój tłu­
macz prawić coś w narzeczu waha- 
b r.kiem, czego rzecz prosta nie ro­
zumiałem.

Dowiedziałem s ię , że to była 
prezentacja; raz jeszcze pudaliśmy 
sob ę dłonie, zapalił ś ny wonne pa­
pierosy i dopiero po długiej chwili 
zaczęła się rozmowa.

Ja pytałem po francusku, u rzej- 
my Ayoub b :y  tłumaczył.

—  Jaki jest stosunek twego wieL 
k ego pana, mądrego sułtana Iteu  
Sauta, pana niezw yciężonego i prze­
zornego, uo wiary M ahom eta?

—  Niema różnicy wiary, słucha­
my tylko tego co nakazuje Koran, 
odrzucając inne pisma, któte są 
sprośne.

— Pow iedz mi, tapytałem, a 
Ayoub bey tłumaczył kwieciści?, 
c emu twarz twego pana zachmu­
rzyła się i czemu orężem wystąpił 
przeciw- Huseinowi, wypędzając go 
z Mekki ?

—  Władca mój, który oby tył 
sfo lat i jeszcze więcej, rozgniewał 
8:ę srodze. Husein, który władał 
świętą Mekką był panem złym i nie­
sprawiedliwym. Gnębił podatkami 
lud, a nie pilnował bezpieczeństwa. 
Zabraniał innym wiernym czołgać się 
w pokorze do Mekki. W i.lki sułtan, 
który, aby żył sto lat, a nawet wię­
cej, rzy razy pisał do niego listy 
braterskie, ale tamien nie opamiętał 
się w swej pysze, więc v stąpił słu­
szny gniew w mądrego pana mego 
i pół miljons dzielnych niewolników 
wypędziło Huseina z Mekki. Bóg jest 
jeden i wie co roni.

—  Powiedz mi, zapyałem , czy 
to prawami że nie możecie prowa­
dzić wojny nie m ając broni ?

Kto tak powiedział, zełga! nie­
godnie, mamy trzydzieścf dwie ar­
maty. Dwanaście mieliśmy własnych, 
a dwadzieścia zdobyliśmy na Abduli 
synu Huseinowym. Sto tysięcy wial- 
błądów transportuje broń i żywność, 
mamy tr*y porty na morzu czerwo- 
nem.

—  A kto wam dostarcza broni ?
—  Bóg jest jeden i on wie.
Trzeba pr.yznać, że z tej dyplo­

matycznej oapow ie zi n;|e wiele 
możn® bjrło s :ę dowiedzieć.

Znów zapaliliśmy papierosy, nie 
przerywając lobie t k miłej rozryw­
ki niepotrzebną gadaniną. Po  chwi i 
odezwałem się.

— A jaki jest stosunek twego
przezornego władcy do Angl/i ?

— Chcemy dobryęh stosunków 
sąsiedzkich, nie prowadzimy wojny 
przeciw  nikomu, tylko przeciw dy­
naści Huseina, chcemy pokoju ale 
po zgnieceniu jego i potomstwa je ­
go które żyje wygodnie na tronach 
arabskich.

Po chwili Souleman Muuchelteh 
m ćwil dalej.

' —  Powiedz władcy twego kraju, 
który aby żvł sto lat, a nawet dłu­
żę;, że m aż: p zysłać do nas bez­
piecznie swoich kupców, najchętniej 
kupimy broń, sle i inne rzeczy 
też. Będą oni bezpieczni i włos 
me sraan ie im z gł >wy, bowiem 
pan mój rządzi sprawiedliwie, gdyby 
którykolwiek był okradziony; zwróci 
mu złoto z w łasrej szkatury, a sam 
odbierze sobie na’eżaość od po­
dłego złodzieja, któ.emu będzie u- 
dęta ręką lub nawet obie ręce. Ku­
pcy wasi mogą nosić złoto, któ.e 
u nas zarobią, jawnie ru głowach 
swoich i nikt im go nie odbierze. 
Szanujemy europejc y k ó w ; są bo­
wiem mądrzy i mają ład re  tpwar

—  Czy wielk władca twój rządzi 
samowł dnie ?

—  Tak. Jest dość mądry, tb 
mógł to czynić, ma jednak doradców, 
których czasem pyta o zdanie.

Po skończonej rozmowie poże­
gnawszy się z miłym gospodarzem, 
wyszliśmy tą samą drogą, odprow a­
dzeni aż na ulice przez wysłań łka 
Ibeu Sau a, ScuDmana M oucnćke*.

A na u!icy czekał na nas księżyc, 
kióry mrugał figlarnie i widocznie 
był ba dzo ciekawy.

—O -

W ia d o m o M  Nieźątó.
L w ów  29. lewietna-

—  P r z “d klllcu dnia-nr na szlaku 
Łuniniec Baranow icze zostało  w bi- 
tych na rniośoie rzeki ł> ń  5 słupów 
p rzez nie w y k ry ty ch  złoczyńców . 
Słupy zauważył m aszynista i po­
ciąg zatrzym ał unikając katastrofy .

D A J GROSZ NA C EL E  
T O W . SZ K O ŁY L U D O W E k

M i i m u ś c :  zagran iczn e.
Lwów, 2 9 . kwietnia.

—  D ziś s ta n ie  nowy gabinet pru­
ski przed Sejm em . Sądzą, że w o­
b e c  bardzo szczupłej w iększości, 
szanse Brauna są  bardzo słab e. 
U padek gabinetu Brau na p ociąg- 
nąby za saoą  kryzys gabinetow y, 
prow adząez zapewne do rozw ią­
zania sejm u pruskiego, co w obec 
onegdajszej porażki lew icy przy 
w yborach na prezydenta Rzeszy, 
m ogłoby łatw o doprow adzić do 
utw orzenia w Prusiech rządu pra­
wi co  w tg  o. Sy tu acja  ta oudzi w ko­
łach  lew icow ych parlam entu żywe 
zaniepokojenie.

— Z W aszyngtonu d o n oszą : 
O  pożyczce dolarow ej dla Nizmlec 
chw ilow o niem a już mowy. A m ba­
sador nieir.. w W aszyngtonie M alt- 
zahn zw ołał do sieb ie  przedstaw i­
cieli banków  am erykańskich i m iał 
do nich m ow ę niem al błagalną, za­
pew niając, że Niemcy utrzymają 
obecną sw ą politykę gospodareżą 
jeżeli zagranica nie od bierze im 
sw ego zaufania.
—  „M orning P o st"  ostrzega sprzy­
m ierzeńców , ie  w  żadnym razii 
nie powinni obecn ie zm niejszać 
sw ych s i ł  w o skow ych na Renie, 
poczem  przypom ina Niem com , ż e . 
k lęska  M aixa  nie oznacza bynaj­
mniej zniknięcia z widowni m ar­
szałka F och a . „T im es* ośw iadcza, 
że w ybór H indenburga stanow i 
dowód, iż liczni w yborcy niem iec- 
cz są nadal takim i sam ym i mo­
narchistam i i w stecznikam i ja k  w 
roku 1914

—  G ab. R zeszy  uchw alił, i i  Ą oka­
z ji w yboru  prezydenta  nie zgłosi, 
dym isji.
—  Pisma don. że kancl. Luther, kióry 

uaał się do Hsnnnwe.ru odbyt tam dłuż­
szą konferencje * prezydentem Rzeszy 
Hindenburgiem.

EKONOMISTA
PRZEOOIEŁDA KRAKOWSKA, 

Kraków, 29. kwietnia.
Siersza el. 0*20, Bk Przemysłowy 

0-28, Z. B. K ed. 0-14, Tohan 0  26, 
Zieleniewski 11*10, Cegielski 0*52, 
G órka 16*60, Siersza gor. 3*60, Te- 
pege 1*35, Nafta 0-45, Ćmielów 0*46, 
Chodotów 4 00 , Chybie 4*60, Jawo­
rzno (dr.) 13*50, (25) 13*00, Len
Nobei 2*10, Gazy 2*15. Tendencja 
utrzymana. Dolary zniżkow e przy 
dużej podaży.

^  O -■

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
Lwów, 1 9  kwietnia.

Z povfodu braku gotów ki w  
złotych dziś w dalszym  ciągu ten­
d encja zniżkowa. O brót śred n i.

Dolary amer. 5*18 do 5*18’/ , ,  
doi. kanadyjskie 5*157* bo 5 ‘15*/41 
koreny czefkia 0 *1 5 ^  do 0*157*, 
leje 0*02* * d# 0*02l,st franki franc. 
0*27 V, do 0*27ł/4t frank szwajcarski 
1 00 do 1*02, funty szterl 24*60 
do 24*70, Rmote a 500 i a 100 
za I tys. 3*00 zl de 0  00  zł. 
drobne za I tys. 0  00 do 0*00 zU 
niemieckie tys, stare za 4  ryj. 
14 2  do 0*45 g:.„ koreny a astr. za 
tys. 0 C 0  do 0*00 gt.

ZiOtlK 20 kor. 21 80  4o 21*90 
20 frank. 19*70 do 19*80, 20 marki 
24 80  do 24 90, 10 rubli 27.00 de 
27 20  gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 —  0*4 3 1/,, 
5 -kor. austr. 2*26—2*28, floreny 
Ł*I5— M 6 , srebr. ruble 1*80.— 1*85 
kopiejki za rubel 0*80— 3*82.

f



Urzędowa Ceduła £ C*ri eldy Lwowskiej
N p, 8 0 ( 1 ŚrodaJ 2 9  kwietnia ISSS< Notowania w złotych.

A. K u r s a  efektów*
K ategorje: Wart. Ostatnia Płacą Żądają

Transakcje Kategorje: Wart. Dywidenda Płacą Żądają
Transackje

1. Papiery państwowe. nom. dywidenda zl i zł 1 RT c) Przemysłowe:
Agrohemia f. sz t naw. 
Bracia Biskupscy 
Brovn Boveri Z. elekt.

nom. 1924 1925 zł Pr zł Pr
4°/o Państwowa poż.
Konwersyjna
8®/0 P. zi z r. 1922.11 IS A  1___

1000 
100CC 
i 10 z

- — ż — 500
1000
1000

5000 — — —
—

—
—

ii. L istę zastawne. , Browary lwowskie 500 l ”zl -- 7 30 7 55 7 4 0 - 7  45
(bez kuponu bież.) Chodorów f. cukru 1000 25 gr —. 3 85 4 00 3 9 0 -3 -9 5

4>/2»/j Banku hip. gal. — — — _ „Chybie* fabr. cukru 1000 50 gr _ 4 10 4 20 415
W U  Bk. kred. z. gal. 
4>/2°/a Baaku Małop.

- I — — — Cegielski ł. maszyn 
Ćmielów fabi. porcel.

50 z. 
1000

30000
2000

— — —
— —

4 'h V ,  Bk. hip. zemel. n — _ — — Fabryka Lokomotyw — — ' — — 54 — 56 0 55
4'ho fa  Fol. Bk. kra], OUi — __ -- , Gafota fabr. obuwia 140 14000 _ — — _ — _
4°/o Polsk. Bk, kraj. £ _ — _ --- Galicja Rąfin. nafty 140 — — —
4V*% Tow. kred. gal. o „Gazolina* prz. wiert 1000 — — 1 50 i 65 1 5 5 —1 60

ziemskie .................. o _ — _ — — Górka fabr. cementu 140 _ — — — _ — _
III. Obligi. eg Karpalit zakłady lltog. 

Krakus f. wód. Kraków
140 — --- — ' — — __

(bez kuponu bież.) N 280 20 gr. --- — — — — —
W U  K. F. Bk. kraj. — — — „Marynin" Z.p. ogrod. 5000 — --- — — — — —
4°/o Kom. F. B' kraj. --- — — Nleraojowski f. pap. 1009 10500 — — — — — —
4% K. lok. P. Bk. kr.

IV. Akcje.
--- — — „Nitrat” Zalcł. chem. __ — — — — _ — __

Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 2 20 2-1) - 2  15
1924 1925

■— UD 2
a) Bankowe: 

Akcyj. Związk 
Akcyj. Hipoteczay 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski 
Powszechny kredyt. 
Przemysłowy 
Rolniczy S. A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. S. Z. w Poznaniu

Orthwein, Karasiński 500 — — _ — __

280
280

1000
280
280
280
280

1000
280
280

1000

15000

2800
5600
28000
9000

15000

100000

_
-

~

48

14 —

52

16

0-49-0*51 

0 -1 5 -0  151/a

Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Po w. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
„Pokucie* Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa, fab. sukna 
„Robn Zieliński* Z. m. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydawn. 
„Strem* Z. chem.

500
500
350

1000
500
500

10000
140
500
140
280

4 gr 
100C

750
20000

30000

----

1

06

36
59

55 1

69

:9
61

65

0 67-0 -68

0-37—0-33 
0 60

r 6 )

b) Handlowe: Tepege gór. zakłady 700 20 gr. — — — — — __
Polba! 1000 45000 __ — - — — — Tesp. tow. ekspl. soli 1000 --- 5 — 5 2 3 5 * 1 0 -5 1 5
Pofsof 1000 --- _ _ — — Trzebina fabr. masz. 140 18000 — — — — — —
Tohan 140 4500 --- _ _ _ — — Ursus fab. motorów 500 — . --- — — — — __
„Tehate* Tow, akc. 1000 18000 --- 1 45 1 75 1 50-1*70 Wild i Ska 500 — --- — — — __ __
Wawel 500 — — _ — Zieleniewski L masz. 1000 2 zł. __ 1j I z 11 05 109 )
Hurtownia kol. S. A.

0 . K u r s a  Z b o ż o w e ,
Ceny rozumieją się w zlotycri za 

100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce staefa załadowania.

Ceny
Uwaga

ceny rozumieją się vf złotycn za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacia załadowania.

Ceny
Uwaga

od do od | do

P szen ica  krajowa ex 1924 750 gr. 38 40 _ ') Mąka pszenna 4o/o ,0*5 typy młyny _
Zyto małopolskie ex 1924 680 gr. 32 — 33 50 *) Mąka pszen. kuchen. 11 lwowskie loco — — — —
Jęczm ień małopolski browarn. 650 gr. — — — — *) pomorski loco Mąka pszen. ciemna 4 ) Lwów brutto — — — —
Jęczmień małopolski przemiał. 620 gr. 27 — 28 — Lwów 36—38 Mąka żytnia 6C0/0 1 1 zanettołącznie — — — —
O w ies małopolski ex 1924 410 gr. -- — — -- ♦niemiecki loco Mąka żytnia 70°/0 j / z workami — — —
Kukurudza rumuńska 22 — 23 — ♦Lwów 34—35 Grysik kukurudziany — — —
Ziemniaki przemysłowe — — — — *) nas. „Wolt- Mąka knkurudziana — — — —
Fasola biała — — — -- man“ zł 6 loco O tręb żytni netto bez worka — — — —
F asola  kolorowa .— — — — Tłuste Kasza hryczana — — — —
Fasola krasa — — — — Kasza jaglana — — — —
G roch polny — — — — K asza jęczm ienna — — — —
G roch ł/i Victorln — — — — Pęcak — — — —
Bobik — — — — Maknehy lniane 1 koronne — — — —
M ieszanka pastewna w ziarnie — — — Maknchy rzepakowe — — — —
Wyka — — — — Koniczyna czerwona krajowa oatdr. — — — —
Słano słodkie krajowe prasowane — —- — — Kapusta kwaszona — — — —
Słoma prasowana — — — — W orki jutowe wyr. Strądom. Warta — — —
Hreczka — — — — •) Ceny sza­ Czesłochowlanka 75 kg. za sztukę *— — — — 1.
Len — — — — cunkowe bez W orld używane, dobre, za sztukę — — — —
Łubin - — — — — transakcji. 1

B a K u r s a  W a lu t i Dewiz*
B ilety  bankowe

plącą zadają
K ategorje:

przeicu/ 
f wnfat?.

ołacą ż a i a i i

Dolary amerekańkie- . 
Dolary kanadyjskie . .  . .
Dynary.....................................
Funty szterlingi......................
Franki b e lg i js k ie ..................
Franki francuskie.................
Floreny holenderskie . . , 
Franki szw ajcarskie. . . .  
Korony austrackie . . (za 
Korony czesko-słowackie . 
Korony duńskie . . • . .
Korony norweskie..................
Korony szwedzkie , . . . 
Korony węgierskie . . (za 
Lei rumuńskie . . . . . .
Liry włoskie . . . . . . .

(za 1 S) 
(za 1 S) 
(za 100) 
(za 1 Ł) 
(z? 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 1001 
(za 100]

Sekretariat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. PANETH.

WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 
AKCYJNYCH.

30. kwietnia br .Polska Foresta 
S. A.* we Lwswie (Kopernika 21 —  
5 wieczorem).

30. kwietnia b . r. „Fornarina* 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Bei- 
wc derska 2.

30. kwietnia br. „Włókno Pol.“ 
S. A, w Warszawie (7 wiecz. Szkol­
na 10).

2. maja br. „Akc. Bank H ipot.“ 
we Lwowie (10 ppoł.).

SPRAW OZDANIE OIEŁDOWE.
L w ó w , 29  kw ietnia.

O brofy na przedgiełdzie tylko w 
3 gatunkach akcji. Gazy bez zain e- 
resowania. Jaworzyna utrzymała się 
r rzy wczo ajszym kursie (13*15), 
S e to  i notował 40*00, Gazolina 0*18. 
Wszystkie inne papiery n :e znalazły 
odbiorców . Ruch bardzo słaby.

Z akcji kołowanych większa część 
papie ów pozostała przy kursach 
poniedziałkowych T jlk o  Chodorów  
obniżył się na 3 90, Tespy na 5*10, 
Gazolina na 1 55. Sporadyczna trans­
akcja w Tehatepo 1 *5 3 i 1*70. Trans­
akcje skromne, zapotrzebow anie 
małe.

Tendencja naogót niejedno/ta. 
Usposobienie słabe.

Sekretariat Giełdy, rf. "Akademicka 
l  17, L R  291

O BRO TY W  AKCTAĆH.
H poteczny 0 50, 0 49, 0*51, ZBK 

0*15, 0 i5 '/ i,  Brow ary 7 40, 7*45, 
Chodorów 3*95, 3 90 , Chybie 4 1 5 , 
Lokom otyw y 0*55, G azolina 1 60, 
1 5 5 ,  O kos 2 1 5 *  2*10, Parow ozy 
0  67, 0*68 N arta 0*38, 0*37, P .T .B . 
0  60, R akszaw a 1*60, Tespy 5 1 0 , 
5*15, Z ieleniew ski 10*90, T ehate 
1*50, 1*70. i

i

O BR O TY W  AKCJACH NIEKO- j 
TOW ANYCH .

L w ów , 2 9  kwietnia.
Oaz ciągi 0 1 8 ,  Jaaworzno (100) 

1 3 0 0 , 13*05, (25) 13*20, 13 15,
(drpbne) 13*30, Schón 4  00.

G i e ł d a  z b o £ o w a .
Lwów, 29. kwietnia.

W obrocie giełdowym transakcje 
w ziemniakach nasiennych, poza 
giełdą kapowano kukurudzę rumuń­
ską i pszenicę węgierską. Ceny otrąb 
żytnich zrównały się z pazennemi, 
płacą zł. 21— 2 2 . Tenchncja ustalo­
na, dla artykułów pastewnych, w 
szczególności otrębów, zwyżkowa. 
Usposobienie spokojne-
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,-,trA21?rA LW O W SK A '* ‘ z 'diria 30. kwietnia 1925.

Kronika.
K T O  C H C E U S Ł Y S Z E Ć  0 5 S E N - 
D O W S K IE G O  NIECH S P IE S Z Y

S JĘ  Z K U PN EM  BIL E T U .
Lw ów , 29. kwietnia.

—  Antoni G ssendow ski, auto 
św iatow ej sław y ii:znych  op ow ie­
ści, z a cz e p n ię ły ch  z dalekich pod­
róży, którego dzieła tłum aczone są 
na w szystkie o b ce  języki a kilka 
w yszło w oryginale angielsc m, wy­
pow ie w tych  dniach wyk ady w 
P ozna n e . Stam  ą a  przybędzie 
w post do L w ow a, aby w n a jb iż - 
szy poniedziałek  i w torek w ygło­
s ić  w sali T o  w. m uzycznego dwie, 
bogato  ilu strow ane przeźroczam i 
z w łasnych zd jęć fotograficznych , 
pr lekcje  na tem at w rażeń z o sta ­
tnich sw oich poaróży po Hlszpan- 
ji i A fryce północnej, n eogłoszo- 
rlych jeszcze drukiem. Przyjazd 
prof. O sseudow sK iego do Lw ow a, 
i te staraniem  Syndyka u D zienni­
karzy, urządroae o relek cje  w zbu­
dziły słuszne ogólne zainteresow a­
nie, czego dowodem, że przeważną 
część b iletów  rozsprzsdała już k s i’ -  
garnia Seyfartha (ul. A kadem icka 6 )

Środa 2 9  kwietnia. Rz. kat. 
P iotra m. —  Gr. kat.: Ahapji.

Lwowskie To w. lekarskie. Postodz?-
jtfe naukowe odbędzie się w piątek, dnuą 
1. maj.a 0  g wlecz. Porządek dzienny: i) 
dr. W ęgrzyn^yski; Uwagi o sztuczne) 
odmie piersiowej; 2) dr. Fels: O długa-
■Wiećjsr,igjęj (makirobiiotycc).

Posiedzeń e naukowe Sekcii Geogra­
ficznej T. N. S. W. odbędzie się dnia ’2>. 
tm . (środa) o godz. 18.30 w sali Insty­
tutu Geograficznego, Kościuszk. 9, III p. 
z nast.^pfl.fżT dzieniiumi: Ref. dr. Nosirie- 
wflcza, bibljc-tckarza Muzeum Dziedu- 
szyckrchr'^ jżćogęcgiafjf okolić Lwowa..

Walne Zebranie członków Arcy. 
bractwa N. P. Marji Królowej Korony 
polskiej odbędzie się dnia 30 kwietnia 
br. w safj Czytelni Katolickiej (ul. Pie.

OGŁOSZENIA
F  I  B M  Y.

Fii ni 1549/24 A. IV. 235. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddział A wciągnięto co 
następuje: S ;edziba i brzmienie firmy: 
Prasko-Rućnicka fabryka wyrobów ko­
szykarskich Karpi f Józef Kraus. Filia 
K iafów . po niemiecku: P rag -R u d n ik er
Kc rb wa.i eniab rikataon Karl et Josei 
Kraus, Filiale Krakau. Przedmiot przed, 
siębiioistwa: wyrób towarów koszy­
karskich. Forma spółki: Jawna spółka
handlowa od dana 1. stycznia 1835. Spól- 
nicy esobiśiaie odpowiiedizlialiii: Józef
Kraus i Ludwik Kraus, obaj w Wiedniu 
VII, Ncubaueasse Nr. 56. Zakład filialny: 
zakładu głównego w  Wiedniu noszący 
firmę taksamo brzmiącą. Podpis firmy: 
zastępstwo firmy j prawo podpisywania 
przysługuje każdemu spólnikowi sarno, 
dzielnie z tern, że pod wyciśniętą stam . 
pilją lub wypisaną firmą, którykolwiek 
z jawnych wspólników podpisze słowa: 
„Karol ś Józef Kraus". Dzień wpisu:
4. października 1924. 1288
Sąd okręgowy iako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 3. października 1924.
Firm. 1591. Rg. C. VII. 374. Zmiany 

firmy spólkowej już wp.sansj. Do re­
jestru wp:sano dnia: 10. stycznia 1925. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmien-e fir­
my: „Parow a Fabryka Dachówek i Ce­
gły w Stróżach, Spółka z ograniczoną 
odpowiedziialniośc-ą. Zmiany: Uchwalą 
Walnego Zgromadzenia z daty Lwów 
9- grudnia 1924, Lrep. 10.862 zmieniono 
art. IV. w sposób w' o>dp!sie protokołu 
Przechowanym w zb.orze dokumentów. 
P'Odp:s firmy następuję w ten sposób, 
ze pod brzmieniem firmy nałożą swe 
Podpisy.kollektywnie albc dwaj zawia­
dowcy, albo jeden zawiadowca i jeden

Dzisiaj obraduje Rada Ministrów.
B Ę D Z IE  R O Z PA T R Y W A N Y  P R O JE K T  U S T A W Y  P R Z E M Y SŁ O W E J.

żących bećizie rozpatrywany pro­
jekt u staw y Przem ysłow ej, oraz u- 
stawy O najwyższej Izbie kontroli 
P aństw a.

W arszaw a, 2*5. kwietnia. (Teł. G. 
L.) Dizfs-aj o g 5 pop', odbędzie się 
plenarne posiedzenie Rady mini­
strów . O prócz szeregu spraw bie-

karska) o godz. 5 poipol. Wydział zapra­
sza na n»e wszystkich członków.

Komunikację autobusowa ze Lw ow a 
do Lubienia. Wielkiego, N.iem.rowa, 
Szkła, Brzucho w ic, Janowa, oraz innych 
zdrojowisk, letn.sk i miejsc wycieczko­
wych wprowadza od1 maja 1925 

Polskie Biuro Podróży „Orbis".
Bliższa szczegóły ogloszione będą w  

oknach wystawowych biur „Orbisu" we 
Lwoyye.

Informacji co do automobilowych 
wycieczek zbiorowych udziela Centra­
la „Orbisu" ul. Jagiellońska 20 (Meza- 
niin). 3557

i o-------
(—) Zagadkowe samobólst tvo. Wczo­

raj rano znaleziono w  rowće pizy drodze 
Wuleckiej z w ło k i młodego mężczyzny. 
Okazało się, że 19. Ie‘rd Adam Danek 
woźny pocztowy, 2am. przy u l Panień­
skiej 39, popełnił samobójstwo, raniąc 
sie śmiertelnie w prawą skroń. Powód 
samobójstwa nieznany. Dochodzenia pro 
wadzi I Komisariat P. P.

(—) Dwa zamachy samobójcze. Ka­
tarzyna Pankiewicz, lat 22, z Klepazowa, 
w zamiarze samobójczyni zażyła kwasu 
solnego. — Hawne B n fłbar, zam. przy 
ul Berka Joselowicza 6, również w za­
miarze samobójczym zażyła sublbnatu. 
Obie riesperatki znajdują się w szpitalu 
powszechnym.

(—) Nagła smerd. Wczoraj w  połu­
dnie zmarł nagle Karat Harszhiewicz, b. 
leśniczy, zam. przy ul. Dekertia 2. Le­
karz dziielmcowy dtr. Doliński stwierdził 
śmierć naturalną,, wskutek, zwapnienia 
naczyń krwionośnych udaru sercowego.

(—) Dziecko przejechane przez row e. 
raystę. Na ul. Listopada nieznany rowe­
rzysta przejechał wczoraj 5-letnią dziew­
czynkę Marię Zuk. Dochodzeniu' zarzą­
dzono.

(—) Nieostrożna /Jazda woźnicy. Mar 
kus Kamrnef z Brzozy Stawickiej pow.
mmmmm wmmmmsam "iiirnwiwwfiiifu11
prokurzysta. Prokurę nadano Ferdy­
nandowi Kofizaćkiemu i Paulinie Kobe­
rów nej.
Sąd okręgowy ). handl. Oddział IV.

Lwów, dnu'a 31. grudnia 1924. 1434
Firm. 1406. Rg. C. VIII 88. Wpis firmy 

spólkoweij Do refe&tru wpisano dnia: 
12. fl.s-topada 1924 Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Towarzystwo 
Przemysłowe „Rczłucz" Spółka z ogra­
niczoną odpowiodz.elnościa. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: prowadzenie - gospo­
darstwa leśnego (fabryczny przemysł 
ogspoda-rczc-leśny), urządzenie terpen­
tyn/lar iii, wykorzystania źiódeł leczni­
czych przez zakładanie urządzeń ką- 
pielowych, dla osiągnięcia tego celu 
Spółka może kupować względnie sprze­
dawać grunta, lasy, tuaz.ez rolnfae 
zakłady przemysłowo fabryczne oraz 
prowadzić je na własny rachunek. For. 
■ma spóitkf: spółka opiara się na kon­
trakcie zdziałanym we formie aktu no- 
torjalr.egio z daty I.wów 4. listopada 
1924. Lrep. 97.822. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Kapitał zakładowy wy­
nosi 21.000 zł. pelnowpłcctiy. Zarząd 
spółk-' sprawuje dwu Zawiadowców. 
Zawiadowcami wybrano .Mieczysława 
Piniiiskiego właściciela dóbr we Lw o­
wie, ul. Potockiego 1. 27. i Szymona 
Kaufmana przemysłowca we Lwo­
wie, ul. Sylcstuska 1. 47. Podpis firmy 
Sbółki następywać będzie w  ten spo­
sób, że pod wypisanem lufo stamph.ią 
wyciśniętem brzmieniem firmy obaj za­
wiadowcy położą swe podpisy łącznie. 

Sąd deręgowy i. handl. Oddział IV.
Lwów, d. 11. listopada 1924. 1433
Firm. 1421. Rg. B . II. 146. Zmiany 

dotyczące firmy spćłkowe] już wo.sa. 
nej Do rejestru wpisano dnia: 24. listo­
pada 1924. Siedzibą zakładu głównego-: 
Poznań, filii: Lwów. Brzm.enie finny: 
Bank Związku Spółek zarobkowych, 
Tow . akc. Oddział Iwiowski. Zmiany: 
Uchwalą Walnego Zgromadzenia z dnia

Łańcut, jadąc wczoraj furą ul. Św. Anny 
potrącił przechodzącego tą ulicą inwali­
dę dra Marcina Finalesa, który doznał 
lekkiego obrażenia cielesnego. Kammera 
-za nieostrożną jazdę oddano dio aresztów 
policyjnych

(—) Ujęcie kieszonkowca. Za us.to- 
waną kradzież kieszonkową osadzono 
wczoraj w aresztach Eljasza Śpiewna, 
notowanego złodzieja, rodem z, Brodów.

P A S Z P O R T Y  I W i z y  e m i g r a ­
c y j n e  DLA M A ŁO PO LSKI 

W S C H O D N IE ’.
Lw ów , 29. kwietnia. 

Urząd E m g ia c y jn y  zawiadamia, 
że ośw iadczenia  na paszporty e- 

igricy jne ozaz w 'zy  emigracyjne 
HIa emig aiióvv wyjeżdżających do 
Stanów Z e d ,  Kanady, Brazvl;i, 
A gentyny i Palestyny z obszaru 
Wo ewództw : lwowskiego, stani­
sławowskiego i arnopolskiego —  
b dą wydawane, poczynając od 
1 m a:a 1925 w N ą c z n e  przez Eks- 
pnyytur? Urzędu Em igracyjnego we 
Lwowie, u1. Karm elicka 1. 4.

Wydanie tych zaśw iadczeń 
przez Urząd Emigracyjny w War- 

J szawie b ę d n  rnugło nastąpić tyl 
ko w wyjątkowych wypa kach, 
zasługujących na uwzględnienie.

7  G W O W S k l f f t f i
TEATR WIELKI
Środa, 29. bm. „Twórca'*" (ostatnia 

50-prc. zniżka).
TEATR MAI Y.
Środa, 29. bm. „Wielka księżna i 

chłapiąc. hotelowy".
TEART NOWOŚCI.

Środa, 29. bm.. „Clo.clo".

Rozmaitości.
(a) Sahara zbforn/k/em sity.

Dzienniki londyiiskfo donoszą, że p. 
W . Ii. B a r k er, prof. geografii w  uni- 
wersyfec'e w  Manchesterze, o z ^ i -  
mjł podczas wykładu, iż pustynłs 
Sahara stanie się kiedyś najwięk­
szym „zbiornikiem s?ły na świę­
cie". p rof. B a r k e r  jest przekonany 
że nadejdzie dzfeń, k-iedy będzie 
m ożna zużytkować ciepło piasku 
S ahary .

(a) N a js ta r s z y  c z ło w ie k  ś w ia ­
ta  n a  a u d je n c j i  u P a p ie ż a  Nie-t 
małe w rażenie w R zym ie w yw oła­
ła  pielgrzym ka C hrześcjan-Tu rków , 
którzy przybyli z K onstantynopola. 
Między nimi zw racał uw agę sta ­
rzec nazw iskiem  Z ota  Aga. Liczy 
on bow iem  150  lat i je s t bezw ąt- 
pienia nejstarszym  człow iekiem  na 
św iecie. Pom im o tak  pow ażnego 
wieku Zora Aga odbył bez znuże­
nia długą podróż k o le ją  i p ieszo 
zw iedzał Rzym i jeg o  osob liw ości. 
B y l też u papieża i O jciec św ięty 
w dał się z nim w dluż»zą rozm o­
wę, 150 letni starzec ży je z em ery- 
iury, jak ą  mu w yznaczył rząd tu­
recki. Nie m iał oh w cale  lekkiego 
życia. B y ł bow iem  robotnikiem  por­
towym i przez 4 0  lat dźw igał cię­
żary, zarab ia jąc  w ten sp osób na 
życie. Nie odznaczał się  rów nież 
zbytnią w strzem ięźliw ością i lu b ił 
czasam i w vp ić k ieliszek  m ocnego 
alkoholu. Z azn ał też  niem ało biedy 
i k łopotów  w swera życiu. Przed 
kilku m iesiącam i s tra c ił najm łod­
szego syna, który um arł, licząc „za­
ledw ie" 86 lat. Zora Aga b y ł trzy­
krotnie żonaty i m iał 15 dzieci. 
O statn i raz ożenił się przed 8 0  ła ­
ty. Liczył wtedy 7 0  rok życia i na 
tow arzyszkę życia w ybrał sobie 30  
letnią w dowę. G anili go wtedy za 
n iestosow ne m ałżeństw o. T ym cza­
sem  żona spoczyw a już od 5 0  lat 
w g rob ie  a stary mąż trzym a się 
k rz p k o .

19. kwietnia 1923 pedwyżseono kapitał 
akcyjny a 400 miljwtów Mp do łącznej 
kwoty 1 miljarda Mp. przez errtiisję 
400.000 sztuk: aKcji nowych po- 1000 Mp. 
każda na akaztoieJa, oraz zmieniono §§ 
31. 36. 38. 58. 45 statutu spółki. Człon­
kowie zarządu Dr. Władysław Miiecz. 
fcowski, Tadeusz Adamczewski i Kazi­
mierz Kaipńsk. ustąpili Członkami za­
rządu ustań,awióno dotychczasowego za 
stępcę członków zarządu Stanisława 
Kucharskiego 5 Tadeusza Brzeskiego z 
Gdańska, dotychczasowego prok.ur.zyst?. 
Prokura Wilhelma L:.ngena, Jana Rud_ 
n iefego  W acław a Andrzejewskiego, 
Lucjana Bastfskiego i Tadeusza Brzes­
kiego wygasia. ?.ączn.ą prokurę dla Od- 
dz-lału lwowskiego nadana Dyrektorowi 
Antoniemu Rozwadowskiemu, któiy fir­
mę oddziafów podpisywać będzie łącz­
nie z jednym członkiem zarządu lub 
pnnlkurentem.

Sąd okręgowy i. handl.. Oddział IV.
Lwó\y, dnia 14 listopada 1924. 1432
FVm. 1526. Rg. C VI. 357, Zmiany 

firmy spółkowei już wpisanej: Do re je ­
stru wpisano dnia 20. grudnia 1924. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Delice" Fabryka cukrów i czukolady, 
Spotka z ograniczoną oJpowledziailno- 
ścia. Zmiany: Uchwalą \Va’nego Zgro­
madzenia z daty Lyyów 27. 1' sto pad a 
1924. Trep. 10776 postanowiono rozwią­
zanie i likwidację spółki. Likwidatorami 
nManc\winn|p: Mojżesza Scsidena i U1- 
ryka Stuickera obu we Lwowie ul. 
Skarbkoiwska }., którzy firmę spółki 
pcćoisywać będą w ten sposób, że pod 
wypLsanem, wycśnłętem lub wydriiko_ 
wan?m brzmieniem firmy z dodatkiem 
„0 likwidacji" umiesiczą łącznie swoje 
podpisy. i

■Sad c'kreer»wv iako handl.. O. IV.
Ly/ów dnia 12. g^uidnia 1921. 1436
Firm. 1555/24. C. V. '421. Wpisano do 

rejestru Oddział C: Firma i s.iiedsiba:
Ftschmger i Spćfką, spółka, z. ograniczo­

ną peręką w Kraktowfe, Dębniki, ulka 
Konfederacka 21. Czas trwania SpólkS 
ograniczony jest do dnia 31. grudnia 
1937 roku Spółka kończy się jednak 
w tym dr.iu1 tylko za pólrocznem wy­
powiedzeniem każdemu spólnikoyni przy 
stugującem. WT brallsu takiego wypowie, 
dizenra Spółka przedłuża się pod talcmt 
samymi warunkami Ucażdym razem na 
dalsze pięć lat. Dzień wpisu: 7. paź­
dziernika 1924. 1289
Sąd okr. cyw. jako handl.. Oddział 11.

Kraków, dr.ia 4. października 1924.
Firm. 200/24. Rg. A II. 1. Wpisano 

W rejestrze d!a firm pojedyńczych. Spół 
ka „Dubester i Ska", eksport ja j w  Ko­
łomyi. Spółka składa się z tfwócu spói- 
ników: Filipa Izabjusza Dubestera, kup. 
ca w Berlinie Chadotteu.purg Arysalee 4 
i Markusa Nussberga Spółka rozpoczy­
na swą działalność z dniem 5 grudnia 
1924. Zastępować będzie spółkę wyłącz­
nie Filip Izabiusz Dubester.

Sąd okręgowy.
Kołomyja dnia 10 grudnia 1924. 1366
Firm. 1468. Rg, B I. 216. Zmiany do­

tyczące firmy spólkowej już wpisanej. 
Do rejestru1 wpisano dnia .30 listopada 
1924. Siedziba zakładu głównego: Kra. 
ków, fi!j.j Lwów. Brzmi?tnie firmy: „Wa­
wel" spedycyino-transportow.a i handlo.. 
w a spółka akcyjna w Krakowie. fHJft 
w e Lwowie. Zmiany: Prokurę Gustawa 
Brunwassera odwołanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Lwów dnia 26. listopada 1924. 1440

Firm. 99/25. Stow. I. 477. Zrrńany 
: dodatki dla wpisanych już firm stow a­
rzyszeń. Wp:sano w1 rejestrze stowa­
rzyszeń p-rzy firin.e Związek kredyto­
wy w  Gologóirach, stowarzyszenie za. 
rejestrowane z ograniczoną poręką, że 
wału? zgromadzenie uchwaliło dnia 28, 
g-rudraia 1924 rozwiązanie stowarzysze­
nia i ustanowiło likwidatorami Józefa 
Tob/asa w  Gołogórach.

Sąd okręgowy j. handl.
Złoczów, dnia 14. stycznia 1525, _L4H



*G X Z ETA  LW OW SKA*1 i  dnia 30. k w itn ie  1925,

Firm. 1502. Rg A II. 208. Zmiany do­
tyczące firmy s półkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dn.'a 19. grudnia 
1824: Siedziba firmy-i Lwów Kościuszki 
la . Brzmienie firmy: , .Filatelista" Lu­
bieński i Ska. Zmiany: Spólnik Leon Lu­
bieński ustąpi! ze spółki z diniem 9. 
września 1924. Jedynym właścicielem 
firmy jest cdtać Takób OotOieb, w e 
Lwowie, ul Kościuszki 1. Brzmienie 
firmy rczostaie niezmienione, jak długo 
Jakób Gottlieb pozostaje wyłącznym 
w laśddelom  fircny. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis 
Jakób Octtlieb.

Sąd okręgowy iakoi handl., O. IV.
Lw ów  dnia 12 grudnia 1924. 1437
Firm. 1099/24. Rg. C VIII. 92. Wpis 

Ermy spótko^ycj. Ho rejestru wpisano 
dnia: 14. listopada 1924 Sieozdba firmy: 
dotąd Grzymałów, odtąd Lwów . — 
Brzmienie firmy: ,.Lon . i Konopie" Me­
chaniczna przęazaimia i tkalnia, spółka 
z ogr. odpow. Pigedmiot przedsiębior­
stw a: a) przeróbka mechaniczna ręcz­
na przędzy z lnu, konopi i wełny na 
płótno, sukna, tudzież kilimy; ’o) naby­
wanie i pozbywanie na rachunek w ła­
sny, tudzież i cudzy inu, kcnopi i w eł­
ny, jak niemniej sprzedaż gotowych pro 
'duktów; c) przyjmowanie zleceń zakup, 
na i sprzedaży pomienćonrch produk­
tów ; d) nabywanie w  komis rzeczo­
wych przedmiotów, tudzież pośredni­
ctw o nirrl; e) import ; eksport surow­
ców i produktów. Kapitał zakładowy 
wynosi 16,OOOUOO Mp. w caiośai wPła- 
cony. Stosunki prawne spółki: Spółka
opiera sie na kontrakcie zdziałanym w 
formie aktu notarialnego z daty Grzy­
małów 22. lutego 1922. Lrep. 509 zmie­
nionym uchwałami Walnych Zgroma­
dzeń z dnia 9. marca 1922, 8. kwietnia 
1923 26 grudnia 1923. Zarząd spółki
składa się z jednego lub dwóch zawia­
dowców. Zawiadowcą ustanowiono Mi­
chała Chamułę, przemysłowca w  Gli­
nianach. Pcdpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy podpis zawiadowcy, Względnie w 
razie ustanowienia dwóch zawiadow­
ców  łączne podpisy tychże.

Sąd okręgowy jako handl.. O. IV.
Lwów dnia '4. listopada 1924. 1439

U Z K A N IA  ZA Z M A R Ł E G O .
244/23 Jakób G aler urodzony 

1885 w Knihlnlnie górce żołnierz zaginął 
1916 loku, Celem uznania go zmarłym i 
małżeństwo z Paranią Baluk rozwiązane 
wzywa się uwiadomić Sad Inb obrońcę 
węzła małżeńskiego Dra Aleksandra Jo - 
nasa w Stanisławowie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3502
Stanisławów, 16. czerwca 1923.
1 ,  164/2414. Ilko Kudybyn syn Micha­

ła i Juljij urodzony 1. sierpnia 1886 w 
Sołbkewie, tamże zamieszkały gr. kat. 
rolnik, żonaty, jako żołnierz austrjacki 
w alc-ył w r. 1914 ha froncie rosyjskim 
i od tage czasu wszelki słuch o nim za­
ginął. Wiadomości o nim udzielić należy 
adw. Drowi Kałuskiemu lub tutejszemu 
Sądowi, atóry po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 22. grudnia 1924 3537
T. 95125 Iwan Zając urodzony w 

Bubszczanach 2 października 1866 po­
wiat Zborów, wyjechawszy w r. 1919 z 
wojskiem polskiem na podwodę miał 
zostać zabitym w Olszanicy obok Zło­
czowa. W drażając postępowanie celem 
uzania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesię­
cy Sąd łub kuratora adw. Dra F. Gru­
bera w Złoczowie.

Sąo okręgowy 3511
Złoczów, dnia 27. marca 1925.
T . IV 136/24/3. Edykt. Jan Wojnaro- 

wicz syn Marcma i Weroniki urodzony 
w Brylach 27- listopada 1896, uczestnik 
wojny światowej zaginął od roku 1916. 
W drażając postępowanie celem nznania 
Jana W, jnarowicza za zmarłego, wzywa 

1 się by do 6 miesięcy od ogłoszenia e- 
dyktu w Gazecie Lw jw skiej doniesiono 
Sądcwi o zaginionym którego wzywa 
sie  by jaw ił się przed Sądem lub dał 
znać o sobie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 3400
jasło, dnia 10. stycznia 1925 r.

L. cz. T 163/25 Teodor Feduńczyk 
urodzony 6. kwietnia 1863 w SzpW osacb 
powiat Złoczów zaginął od r. 1918 jako 
: vnierz austrjacki na wojnie światowej 
Wdrażając postępowanie ceiem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby o zagi­
nionym uwiadomiono do 6 m.esięcy Sąd 
lub kuratora adw. Dra Schechtla w Zło­
czowie.

Sąd okręgowy 3512
Złoczów, 21. lutego 1925 

T . 45/25. Władysław Lewandowski, 
urodzony Chłopice, zamieszkały Żatnoj- 
sce, lat 45 zaginął ua wojnie 1914. Wzy­
wa się, by do pół roku od ogłoszenia
Sądowi albo Ameisenowi adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi udzielono wiado­
mości o zaginionym

Sąd okręgowy 3444
Przemyśl, 14. kwietnia 1925.
T . 47/25/5. Iwan Sawka ze S^czawne- 

go zaginął na wojnie. Podpisany Sąd 
wzywa każdego, ktoby o nim miał wia­
domość, aby dał znać Sądowi do 3 mie­
sięcy. W braku wiadomości o nim w  
tym czasie, orzeknie Sąd, że do*ód 
śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy oddz. IV. 3519
Sanok, 28 marca 1925.
T . IV. 59/25/2. Marcin Salamon, uro­

dzony w Bąkach 1892. żołnier* austrjac­
ki, zaginął r,a wojnie 1914. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go zmarłym 
wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz. IV, 3396 
Nowy Sącz, dnia 24. marca 1925.
T . 76/25. Jan Koszewski urodzony 30 

maja 1882 w Słeśc.itrTc ęh powiat Zborów 
zaginął od roku 1915. w którym to cza -  
sie wyjechał z cofającemi się wojskami 
rosyjs1 iemi do Rosji. Wdrażając postę­
powanie celem uzrania go za zmarłego, 
wzywa się aby o zaginionym uwiado­
miono do 12 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. Dta Dywera w Złoczowie.

Sab okręgowv 3510
Złoczów, 27. marca 1925.
T . 128; 25. Jan Kurowski urodzony 

1882 w Studziance żołnierz zaginął roku 
1917. Celem uznani? go zmarłym wzy­
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Hrynia Mostowskiego w Studź ance do 
6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3485
Stanisławów, 2. marca 1925.
T . 473 24. Bazyli Pańkiw urodzony 

1887 Starzawa pod Chyrowem jeniec oa 
1918 nie daje wiadomości. Celem uzna­
nia go zmarłym i rozwiązania małżeń­
stwa wzywa się, by do pół roku od ogło­
szenia Sądowi albc kuiatorowi i obroń­
cy węzła małżeńskiego udzielono wiado­
mości o zaginionym.

Sąd okręgowy 3442
Przemyśl, 29. stycznia 1925.
T . 245/24. Stanisław SiwiecKi po Pio­

trze urodzony 1875 Wola Krzywictk i je ­
niec umrzeć miał 1916. Celem u'zrani a 
go zmarłym, wzywa się nz ao pó r 'ku 
od ogłoszenia Sądowi albo Drowi Kru­
pińskiemu adwoicatowi w Przem yślujtu- 
ratorowi udzielono wiadomości o zagi­
nionym.

Sąd okręgowy 3443
Przemyś', 16. grud ,ią 1921 r.
T . 361/24. Piotr Krzyszowski, urodzo­

ny 1833 Szechvnie, jeniec od 1915 nie
daje wiadomości. Ceiem uznania go
zmarłym wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Schneebaumowi 
adwokatowi w Przemyślu kuratorowi u- 
dzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy 3340
Przemyśl, 19. grudnia 1921 r.
T . 36 1/24 Andrzej 7 erebenec urodzo­

ny 1861 Rudawa od 1916 nie daje wia­
domości. Wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Marszałowi ad­
wokatowi w Sieniawie, kuratorowi udzie­
lono wiadomości o zaginionym..

Sąd okręgowy 3441
Przemyśl, 20. stycznia 1925 
T . j.28/24/5. J akób Bogucki urodzo­

ny 20. lipca 1886 w Hałnszczyńcach po- 
wiat Skałat powełary w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austrjackiego, do 
15 pp. jako żołnierz brał udział w woj­
nie światowej, a ostatnio jesienią 1914
roku pod Tarnowem. Od tegc czasu 
brak o nim wiadomości W obec tego 
w dtażasię na prośbę żony iego Agnieszki 
postępowanie celem uznania za zmar­

łego, « wydaje się wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi łub kuratorowi 3 Drowi 
Rappaportowi adwoicatowi w Tarnopolu 
którego równocześnie ustanawia się ob­
rońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
o zaginionym. Sąd tutejszy na pouowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozsi zyą- 
nie o wnioski;'

Sąd okręgowy Oddział V. 3389 
Tarnopol, dnia 14. stycznia 1925.

T . 376 24. Iwan Senelr. urodzony 1893 
Kobylnica ruska, na wojnie zaginął. — 
Celem nznania go zmarłym, wzywa się 
by do pół roku od ogłoszenia Łąaowi 
albo Buxbaumowi, adwokatowi w Pr ■ 
myślu kuratorowi udzielono wiadomości 
o zaginionym.

Sąd okręgowy 343 1
Przemyśl, 27. grudnia 1924.
T . 28|25|3. Jan Dudun urodzony 9. 

września 1838 w Sorocku powiat Ska­
la ł zamieszkały w Tirnopoln powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojską 
austryjackiego do 15 pp. dostał się  w 
przebiegu wojny światowej do niewoli 
rosyjskiej i od roku 1914 brak o nim 
wiadomości. W obec tego wdraża się na 
prośbę żony jego Anny postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wydaje się 
wezwanie, aoy udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi Drowi Czyka'u- 
kowi w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węz a mr.łżeń- 
skiego wiadomość o zaginionym. Sąd ią 
ponowną prośpę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wfiiosku.

Sąd ókręgoWy oddz. v. 3391 
T a. nop ii, dnia 24. lutego 1925.

T . 289 21/6. Paweł i K- tarzyna Bro- 
dyk wy.echali w roku 191J wraz z woi- 
skiem rosyjskiem do Rosji i tam zn; rli 
we wsi rlestoń. Paweł w r. 1916, a Ka­
tarzyna w 1917. Celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci wzywa s ę,4 by do _ 3 
miesięcy od ogłoszenia udzielono wia 
aomości o nim Sądowi.

Sao okręgowy Cywilny Oddz. VII 
Lwów, dnia 9. marca 1925. 3 31

K U R .Ł T E L E .
P. 205/23. Edykt Benzion Stampf z 

Doimy został pozbawiony całkowicie 
wtasnowolności z po,w’odu choroby u- 
mystowej. Kuratorem ustano wiiono Cha. 
wę Stąrrtpś z Lorr.ny.

Sąd powatow y.
Turka, dnia 6 listopada 1923. 3541

J l O Z M A I T E  GJi W I E S Z C Z E N I A

C. II. Sa/25/l. Edykt. Strona powo­
dowa Pawio* Pasieka z Gstrowczyka 
wniosła skargę przeciw stronie pozwą, 
liej Michałowi Sławskiemu o 400 dola­
rów ara do C II. 88/25/1. Audiencja do 
ustinąj rozprawy zestala wyznaczona na 
31. msia 1925 g. 9 ranc sądzie biuro Nr. 
6 Ponieważ miejsce pobytu striony po­
zwanej jest nieznane, ustanawia s.ę 
adw. Dra Feuersteina w  Trembowli 
kuratorem, który ją bęazie zastępował

na jej Jdoszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama s;e' n/c stawi i nie u- 
stanowi pełncmocwka.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 11 marca 1925. 3524 
L. 2023. Ogłoszenie. Na podstawie 

prawomocnego orzeczenia Rady dyscy­
plinarnej z dnia 17. marca 1923 Rd. 
116/22/865, został Dr. Władysław Ge- 
lehrter adwokat we Lwowie zawieśzo- 
nT* w  wykonywaniu adwokatury na 
przeciąg sześciu n esięcy.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 24. kwietnia 1925. 3555
Prez. 1185, 26. Rs/25. Na wniosek 

Kasy Oszczędność, miasta Tarnopola —• 
po myśli § 50 rozp. walor, z 14. maja 
1924, Dz. u. P- 42, ustanawiamy dla 
wierzycieli wktodlkowycn teiżc Kasy 
kuratorem P. adwokata Dra Karola rfo- 
bowskiego1 w Tarnopoiki, którego celem 
złożenia przyrzeczenia wzywamy na 
audjencję dnia 30. kwietnia 1925, godz. 
10 /rano, biuro Nr. 15.

Sąd okręgowy. Oddaiał IV. 
Tarnopoli, dnia 21. kwietnia 1925. 3538 

C. h4/?5. Edykt. W spraw.e Micha­
ła Żołnierczyka w  Ratułowje toczącej 
się przed sądem powiatowym w Czar­
nym Dunajcu przeciw tiiewiad. z życ.a 
i miejsca pobytu Józeia Żołnierczyka z 
Cichego o zeznanie kontraktu kupna 
i sprzedaży zpn. ma być doręczoną u - 
chwałą z dnia 23 marca 1925 C. 44/25, 
którą wyznaczono termin do audiencji 
w tutejszym Sądzie nń dizień 20. maja 
1925 godzina 9 rano. Ponieważ niewia­
domo gdzie Józei Żołnierczyk przeby- 
wa,- ustana, w;.? się mu w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w  osobie Pana 
Dra Kazimierza Nowotnego adw. w 
Czarnym Dunajcu. Tenże kurator zastę- 
pywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego Ikr.szt r niebezpieczeń­
stwo* dopóki on się w  sądzie nie zgłosi 
lub pnfromecniika i»e zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział Tli.
Czarny Dunajec, 30. marca 1925. 353°

C. IV. 367/24. Edyllot. Stroma powo- 
dlowa Dir. Jakób Knopf, adwokat w Dro­
hobyczu wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Adolfowi Haase właśc. 
kopalń w Tustanowićach. obecny w 
Zaitz (kolo* Lipska) o zapłatę Jcwtoty 
5846.27 Zi. zpn. do L. C. IV 367 ;24. Au­
diencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona n,a dzień S. maja 1925 godz. 
pół dla 9 przed poi. w tym sądzie biuro 
No 76. Ponieważ miejsce pobytu po- 
zyan .igo* jest nieznane, ustanawia się 
p. Dra Maurycego Ruhrberga adwokata 
w Drohobyczu tejże kuratorem, który 
ią będzie zastępował na je j koszt i nie. 
bezpieczeństwo* dotąd, dopóki om.a sama 
się nie stawi; . me ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 23. marca 1925. 3540
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